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ghienM-i Poznański wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poświętnych. i ^edpłats kwartalna wynosi W.nńęjscu bez Dodatku Roieiczoąo i tal 20 apr., z Dodatkiem 

2 tal. 5 sgr., na pocztach krajowych bez Dodatku Rolniczego 2 tal. 9 fen., z ITodalkipm 2 tak 15 S'gr. i ojedyńpze. egzemplArze sprzedają się j o 1 ¿er. 8 len. w ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego w Poznaniu przy Placu 'Wilhelmowskim nr. 8. Taż ekspedycja przyjauje doniesienia i obwieszczenia za opłat;* i »er. 3 fen. od wiersza ozters- 
dzielnój kolumny. Listy do redakcyi i ekspedycyi winny być frankowane.

i ?- Wtorek 7 sierpnia 1868. «/i» J79.
,'/i Poznań$ 6 sierpnia. W krakowskim Czasie 
; jednćj z korespondencyi takie znajdujem porówna- 
p, e położenia Turcyi a Neapolu:

„Całość i niepodległość państwa Ottomańskiego 
»zagwarantowane traktatem paryskim, lecz kto w 

i obronie wystąpi, skoro raz cała chrześciańska 
iC, jność przywiedziona mordami, zdzierstwami, uci- 

jem głupiego fanatyzmu, do rozpaczy, chwyci za 
‘i jjń, jak to uczyniła przed czterdziestu laty Gre- 

dziś swobodna i samoistna i Ruch ten widać na 
izystkich punktach. Jeśli Europa mu spokojnie 
ogi do ustalenia lepszego porządku rzeczy nie uto- 

80 je, to nastąpią wkrótce smutniejsze i hliżój nas do- 
rc tające wypadki, niż te których Syrya jest teatrem. 
'~J i czterech lat, to jest od traktatu paryskiego, Tur- 

[a i Neapol szły jedną i tą samą drogą. O refor- 
m ich, których się domagały i gabinety i ludy, była 
«ma między ministrami sułtana i Franciszka II; 
k' z nieład, nadużycia administracyjne i upór rządu 
™ ly swoją drogą. Gdzie zaszedł na tój drodze Ne- 
ai, )i? Ten sam los czeka i Portę, jeśli za radą i 
as parciem Europy nie pójdzie, dopóki pora; jeśli za- 
"/»fet krzyżować dobre zamiary tych co ją na nogi 

stawili i w poczet państw europejskich zapisali, nie
T „ iyłączy się do nich wolą i czynem.’

tal Dwór tutejszy przywdziewa żałobę na tydzień z 
woda śmierci JCW. księcia Hierć . Napoleona.

pii Berlin, 5 sierpnia. Cesarzowa rosyjska matka wy- 
imńała przedwczoraj o godzinie 10 wieczorem do 
sc,Wsburga. Przed odjazdem rozdała w Poczdamie 
w ^nną ilość złotych zegarków, pierścieni bryłanto- 

h ych, szpilek, tabakierek i dużo imperyałów. Książę 
b (tjent wyjechał wczoraj do Ostendy; w jego towa- 

’’Jjstwie znajdowali się: rzeczywisty tajny radzca 
pÄire, marszałek dworu hr. Pückler, lekarz przy- 
vę iczny dr. Lauer, jenerał-major Alvensleben, podpuł- 

iwnik Dewall, adjutanci majorowie Steinäcker i 
mbberg, radzca dworu Borek i inni. Minister

™ Meinitz uda się niezwłocznie do księcia Rejenta, 
¡¿wo sekretarz stanu Grüner powróci z Kissingen. 
ćei-Minister Auerswałdciągle jest jeszcze cierpiącym, 

;pel nie wychodzi z pokoju. Temi dniami odwiedził go 
¡W siążę Fryderyk Wilhelm na dłuższy czas. 
u„ii — Utrzymują tu, że prawo o małżeństwie, które
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WIESŁAW.
SIELANKA K. BRODZIŃSKIEGO.

W JEDEN AKT 
przerobił

KRYSTYN OSTROWSKI.
(Ciąg dalszy.)

SCENA VI.
Wiesław, Jan, Dorota, Halina.

JAN, po przywitaniu się z matką, ujrzawszy Halinę.
Nie żal mi chodu; bom wiedział że godae 
Wiosennój zorzy lica tak urodne.

DOROTA.
Nad jój zasługi pochwały łaskawe.
Zwiń się Halino, pokaż gościom ławę;

, Koszyk podróżny odbierz od młodziana, 
Czapkę, palicę, od starszego pana.
_ JAN.
Wszak gospodynią przeto nie obrażę, 
Czyniąc co dawny obyczaj nam każę; 
Ojców zwyczaje, toć krewieństwo nasze: 
Zatóm, Wiesławie, dobądź z kosza flaszę, 
A gospodyni kubka nam udzieli.
Miernie użyty trunek rozweseli,
Smielszemi czyni ukrywane chęci,
Serce rozkwili i na jaw wyświęci;
A jak na wiosnę gospodarna pszczoła,
Ody się sad bieli i wonieją zioła,
Niesie w ul siostrze uzbierane miody: 
fak niesie młodzian z rodzinnój zagrody 
Kubek słodyczy, choć z obcój pasieki, 
łej którój serce ślubuje na wieki.
Co równa pszczole jest miłość wieśniacza; 
słodycz i zgodę i pracę oznacza, 
p DOROTA.

wam odrzeknę na tak miłe słowa?

obydwom izbom sejmowym pr; edłożone być ma, ule­
gnie znacznym zmianom w porównaniu z prześzłorocz- 
nóm. Zdaje się coraz bardziój utwierdzać tu zdanie, 
że małżeństwo przymusowe Cywila?, które się w Fraa- 
cyi, Belgii, w prowincyach nad^cńskich itd. praktycz- 
nem okazało, najstosowniejsze^ będżie dla Prus.

— Na północnój stronie tutejszej stolicy rozlegał 
się przez kilka dni bez przestanku huk dział. Pró­
bowano nowe gwintowane armaty, lane w. Szpandawie, 
na placu musztry artyleryi pod Tegel. Rezultat wy­
pad! podobno bardzo pomyślnie i dla tego opatrzy­
wszy już po kilka bateryi przy każdym pułku arty­
leryi w działa gwintowane, zaczynają rozsyłać z tu­
tejszego arsenału 12 i 24funtowe armaty tójże kon- 
stru&yi do fortec. Transport takowych odszedł już 
podobno do dwóch fortec nad Renem.

— Krąży tu pogłoska, że w skutek zjazdu cie- 
plickiego przesłał rząd tutejszy notę dyplomatyczną 
do Paryża, w którój się oświadcza przeciw zebraniu 
konferencyi w kwestyi sabaudzkićj, ale zarazem wy­
raża przekonanie, że neutralność Szwajcaryi tak 
długo nie może być uważana za zabespieczoną, do­
póki Francya nie oświadczy się bardziej zadowalnia- 
jąco o rozciągłości zobowiązań, ciążących na świeżo 
nabytój posiadłości. Zupełnie w tym samym sensie 
ma przemówić w Paryżu gabinet austryacki.

— Minister spraw zagranicznych, baron SchlęU 
nitz, wydał podobno notę okólną ó zjeździe cieplic- 
kim, w którój osiągnięty rezułb i nazywa zadowala­
jącym, o piśmiennych zobowiązaniach nie masz tam 
jednakże mowy. Daje następni; do zrozumienia, że 
pomyślne rezultaty zjazdu bada| -kiego uzupełnione 
zostały w Cieplicach. Nienaruszalność związkowego 
terytoryum niemieckiego będzie strzeżona a porozu­
mienie się w kwestyach europejskich jest na jak naj- 
lep3zój drodze.

— Na posiedzeniu senatu tutejszój wszechnicy, 
odbytóm w zeszłą środę, obrano rektorem profesora 
Twesten, dziekanem fakultetu teologicznego profesora 
Nitsch, prawniczego prof. Beseler, medycznego prof. 
Casper i filozoficznego prof. Braun. Zaprosiny na 
obchód SOletniój rocznicy już rozesłano do różnych 
uniwersytetów.

Eydtkuhnen, 2 sierpnia. Dnia 29 z. m. nadszedł 
tu rozkaz ministeryalny, nakazujący rozpocząć na­
tychmiast budowlą tymczasowego dworca, w skutek

WIESŁAW.
Oby watą w serce poszła Jana mowa,
By mię Bóg szczęściem niezgasłóm obdarzył. 
On już niejedną rodzinę skojarz) ł;
Starostą bywa na każdóm weselu,
I chrzestnym ojcem zwą go w domach wielu. 
Przeto, gdy do was przyszedł w odwiedziny, 
Niech mu się zdaje, że u swój rodziny.

(wyjmuje z koszyka flaszkę, Dorota podaje mu kubek.)
JAN.

Nalójże teraz, mój Wiesławie, miodu.
WIESŁAW, podając napełniony kubek Halinie.

Przyj mij te krople z obcego ogrodu,
Piękna Halino; jak tobie słodyczy 
Na całe życie .serce moje życzy!

(Halina pytającym okiltn patrząc na matkę; trwożliwie odbiera kubek, od­
wraca się bokiem, zakrywa pól twarzy fartuszkiem; a wypiwszy do połowy, 
drugą połowę podaje przez ramię Wiesławowi: ten ją z największą radością 

wychyla.)
JAN.

No! gdy tak córka chęć życzliwą dzieli,
Jan do was, matko, mówić się ośmieli. 
Zacnego domu widzicie tu syna;
Chociaż pod ziemią śpi jego rodzina,
Ma przecież ojców, co litością zdjęci,
Mając kumostwa powinność w pamięci,
Nie żałowali dla sieroty chleba,
Uczyli pracy i hojaźni nieba.
Sprawiał się godnie, że go synem zowią,
I część chudoby dla niego stanowią.
Nie jest ci u nich gospodarstwo liche;
Praca sierpowa nie idzie pod wióchę,
Co tydzień wniesie, nie straci niedziela:
Bóg tóż pomocy rządności udziela...

DOROTA.

JAN.
Słyszysz, Halino?

JA
Pszeniczna ich

Wełniste owce zabielają pola;
rola,

Paryż,. 2 
francuskie i

czego tóż już stósowne roboty rozpoczęto. Budowla 
ta ma być ukończona do 1 listopada, a kolój oddana 
do publicznego użytku. Pospieszne wybudowanie 
dworca spowodowało doniesienie rządu rosyjskiego, 
że budująca się jeszcze przestrzeń z Ostrowa do 
Eydtkuhnen w wzmiankowanym dniu otwartą zosta­
nie. Następnie rozporządził minister, żeby przestrzeń 
z Stołupian do Eydtkuhnen dla wygody publiczności 
już w dniu 15 sierpnia oddaną została do powszech­
nego użytku. j

Chełmno, 3 sierpnia. W tutejszóm gimnazyum od­
był się dziś popis publiczny i nim zakończony został 
rok szkólay. Zaświadczenie dojrzałości otrzymało 13 
uczniów, z tych 9 Polaków.

FRANCYA.
sierpnia. Wszystkie nieomal dzienniki

angielskie zapełniają kolumny swoje uwa­
gami i wnioskami, do jakich list cesarza Napoleona 
do pana Persigny napisany nastręcza sposobność. W 
liście tym. jak wiadomo, protestuje cesarz przeciwka 
rozpowszechniającemu się mniemaniu jakoby zamie­
rzał powiększać wojsko francuskie, oświadcza chęć 
zgody z siąsiadami mianowicie z Anglią, zgadza się 
na zasadę nieinterweneyi we Włoszech i na zasadę 
zapewnienia całości państwu Ottomańskiemu. W piś­
mie tóm, aczkolwiek ono wyraźnie tchnie chęcią zbli­
żenia się do Anglii, wielu, którzy stósują się do zda­
nia, iż mowa ludzka na to jest daną, aby. zataić 
myśli, widzi myśl utajoną, zamiar bliskiego zerwa­
nia przymierza anglo-francuskiego, przypominając iż 
cesarz krótko pyzęd wojną krymską podobny list był 
wystósowaf uo' cesarza Mikołaja. Mimo to ważniejsze 
dzienniki angielskie jako to Times i Moruing 
Post z wielkićm zadowoleniem mówią o rzeczonym 
liście, spodziewając się, iż Anglia będzie mogła odet­
chnąć spokojnie, uwolniona od obowiązku dźwigania 
wszelkich ciężarów wojny. Niektóre dzienniki fran­
cuskie, nie podzielając żadnego z dwóch wzwyż wspo- 
mnionych zdań, uważając, iż w Uście cesarskim prze­
bija się serdeczność i otwartość, dopatrują się w nim 
pewnej protestacyi i niechęci z powodu nieufności, 
jaką państwa europejskie w sprawie Wscbodniój 
względem cesarskiego rządu jawne dają dowody. Ja­
koż trudno nie przyznać iż Francya do tego rodzaju 
obaw najsłuszniejsze musi mieć powody i porozumie-

W schludnój stajence bydełko się chowa,
A cztery konie gonią do Krakowa.
Z ojców ramienia do was ja zachodzę; 
Poznał się Wiesław z Haliną przy drodze, 
Dziś, na weselu: i ojcom objawił,
Że swoje serce w jój sercu zostawił.
Ich zezwolenie wiernie wam odnoszę,
I w imię ojców, o córkę was proszę.

DOROTA, ocierając sobie oczy z łez.

Rozrzewnia matkę niespodziane szczęście; 
Lecz nie dla Halki bogate zamęście:
Ona sierota, bez ojca, bez matki,
Ni wiana nie ma, ni rodzinnój chatki.
W szczerości zatóm, jak każę sumienie, 
Takie wam, Janie, czynię oświadczenie: 
Halina moja, co w ubogim bycie 
Przepracowała dotąd zemną życie,
Nie wierzy słońcu, które niespodzianie 
Przed owdowiałe błysnęło mieszkanie;
Nie dla sieroty jest kmieca zagroda,
Na stan jój niski wysoka jagoda:
Przeto, młodzieńcze, niech cię Bóg poświęci 
Za dobre serce i życzliwe chęci.

JAN.
Więc jest sierotą ta wasza Halina?
Rodzice w niebie?... ależ jój rodzina,
Bliżsi pokrewni żyją bez wątpienia?
Jest wam oddaną z czyjego zlecenia?

DOROTA. ■■
Gdy się los zawziął na Polską Koronę, 
Szedł mój człek z braćmi na kraju obronę, 
I już nie wrócił... obcy bez litości 
Grabili dwory, zapalali włości;
Zgorzały lasy, ostatnia uchrona,
Milami wielką rozciągła się łon&t
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wanie się monarchów niemieckich, chęć złączenia się 
ich z Rosyą, aby wzmagającemu się prądowi rewolu­
cyjnemu stawić zaporę, interes Anglii poskromienia 
Francyi, otóż wszystkie te względy może nie bez po­
wodu napawają cesarza obawą możebnie przygoto- 
wywującego się nowego anti francuskiego przymierza. 
Może w myśli zabespieczcnia się na przypadek ta­
kiego aliansu Francya złączona serdecznemi węzły 
z Sardynią, szuka sprzymierzeńca w Hiszpanii. Wśród 
tego zamętu opinii, wniosków ucichły wieści o dal­
szych rokowaniach w sprawie wschodnićj; zdaje się 
więc być prawdopodobnćm, iż Francya i tu odoso- 
bnione.zajmie Btanowisko, twierdzą albowiem, iż 5000 
wojska francuskiego w tych dniach ma wypłynąć z 
Talonu i z Marsylii. Do Damaszku przybył nowy 
gubernator Ismail pasza z 1200 ludźmi; opieka jego 
nad chrześcianami na tćm się ogranicza, iż tychże 
do Bejrutu i Saidy eskskortuje. Abd-el-Kader w cza­
sie ostatnich wypadków w Damaszku bronił chrze- 
ścian w swoim pałacu, a nie, jak dawnićj twierdzono, 
w cytadeli.

Co do spraw włoskich w Paryżu rozpowszech­
nione jest mniemanie, iż Garibaldi jedynie dla tego 
skłonnym się ukazał do zawieszenia broni, aby mia­
sto Messynę uchronić od możebnego zbombardowania 
jako tćż i dla tego, aby nowe zebrać siły i zapasy 
wojenne do dalszych kroków zaczepnych.

Z Włoch donoszą, iż jenerał Goyon opuszcza 
Rzym, zkąd za urlopem udaje się do Paryża. Rów­
nież z Rzymu dochodzi wiadomość, iż papież pocie­
szający i bardzo uspokojający odebrał list od cesa­
rza austryackiego. Pocieszenie płynące z tego źródła 
w związku jest zapewne ze zjazdem w Cieplicach i 
z wieścią o odnowionem świętóm przymierzu, zkąd 
papież niepłonną nabiera otuchę, iż prądowi rewolu­
cyjnemu państwa, tworzące już bardzo zluźnione dzi­
siaj przymierze,, wedle sił i możności będą się sta­
rały stawić zaporę.

Monitor donosi, iż dzisiaj w dobrach cesarskich 
Fouilleuse, niedaleko Saint Cloud, odbył się konkurs 
międzynarodowy żniwiarek. Machiny były podzielone 
na dwie kategorye: do pierwszój należały machiny 
zagraniczne, do drugiój francuskie. Nagrody tyły 
następne: pierwsza wynosiła 1000 franków wraz z 
złotym medalem, druga 500 franków z srebrnym 
medalem, trzecia nagroda 300 fr. i medal bronzowy. 
Na miejscu popisu ukazazał się cesarz w towarzy­
stwie ministra rolnictwa, przemysłu i robót publicz­
nych.’, aby okazać, ile mu na postępie w dziedzinie 
rolnictwa zależy.

Paryż, 3 sierpnia. Wszechwładna dawniej Rosya, 
korzystająca i dzisiaj z wrodzoną sobie przebiegłością 
z każdój nastręczającej się sposobności do użycia 
wpływów na bieg wypadków i dzisiaj sprawie wscho­
dniej taki usiłuje nadać kierunek, z którego bezpo­
średnio niepłonne owoce dla własnćj polityki odnieść 
by zdołała. Gdy albowiem Francya na zasadzie idei 
humanitarnej w obroDie uciśnionych w Azyi chrze- 
ścian zbrojno wystąpić zamierza, gdy Anglia i Fran­
cya zakres działań ograniczają na kraje, w których 
grożące niebespiećźeństwo do zbrojnćj uprawnia in-

" ■■■■■»ii ■ ni—

Starce i matki błądziły tłumami...
Ja na to wszystko patrzałam ze łzami!
Aż tu mi dziecię zastąpiło drogę;
Tuląc do serca, ciesząc jako mogę,
Pytam o imię, rodzinę, mieszkanie,
Ale daremna prośba i pytanie,
Dzięcię zaledwie znało swoje imię:
Mówiło tylko, że w okropnym dymie 
Nieznani ludzie wiedli ją do lasu...
Więcój nic nie wiem, aż do tego czasu.

JAN, niecierpliwy.
Cóż dalój matko?... nie skąpcie t6ż w mowie;
Ważne mi rzeczy snują się po głowie!

DOROTA.
I cóż wam powiem? pamiętna na Boga, 
Wzięłam sierotę, choć sama uboga;
Podjęłam troski, lecz była ich godna:
Wyrosła zdrowa, pracowna, urodna.
Obiedwie teraz pracujem na siebie,
Żyjem samotne w troskach i potrzebie;
W lecie sąsiadom pracujem przy żniwie,
Za to nam zagon odstąpią na niwie:
Zimą przędziemy by spłacić komorne,
Modlitwą słodząc ubóstwo uporne.
Miód u nas dobry, dla tego w niedzielę 
Czasem się u nas odprawia wesele...
Niech innym dziewkom kupują pierścienie;
Tam zalotnicy, gdzie bogate mienie:
Ufam więc, póki niemoc mnie nie strawi,
Ze samćj Halka innie już nie zostawi.

. HALINA, klękając przed matką.
O moja matko, tyfici moje wiano I 
Choćby mi góry złociste dawano,
Choćbym mieszkała w malowanym dworze, 
Jedwabne szaty chowała w komorze,
Tobym frez ciebie przepłakała życie!

terwencyi, Rosya w imieniu zapewne także ludzkości 
przywłaszcza sobie prawo interweniowania do krajów 
Turcyi europejskiej. Jakkolwiek niepodobna w tćj 
chwili uzasadnić uroszczeń Rosyi, wszakże nie trudno 
nie przewidzieć naprzód do jakich zawikłań dopro­
wadzi sprawa wschodnia, skoro Frąncya pierwsze 
stanowcze kroki do zbrojnćj interwencyi uczyni. Dzi­
siaj wypadki postąpiły tak daleko, iż o dalszćm zwle­
kaniu założonych przez rząd francuski zamiarów już 
wątpić nie można. Jakkolwiek albowiem rokowania dy­
plomatyczne jeszcze nie są ukończone, i wypadek ich 
może jeszcze wątpliwy, rząd francuski stanowcze już 
wydał rozkazy do wysłania zbrojnych zastępów prze­
znaczonych na Wschód. Do takiego kroku stanow­
czego uprawniają wiadomości nadesłane z Damaszku 
dnia 16 lipca, w którym ostatnie krwawe wypadki 
w mieście tćm zajść miały.

Z Włoch nadchodzące wiadomości potwierdzają 
jak najzupełniej przypuszczane dawnićj powody, które 
miały skłonić dyktatora do zawarcia pokoju z jene­
rałem Clarym. Zawieszenie to broni zawarł Garibaldi 
tylko dla tego, aby oszczędzić niepotrzebnego rozle­
wu krwi a głównie w przypuszczeniu tćm, iż Neapol 
załodze królewskićj niezwłocznie wyda rozkazy do 
zupełnego ustąpienia z Sycylii. Nieustanna czynność 
i dalsze przygotowania wielkiego patryoty włoskiego 
przekonywają, iż na rozpoczętej drodze z odwagą 
zamierza postępować - dalćj. Przed Messyną w tćj 
chwili jest zgromadzonych 300 okrętów różnego roz­
miaru gotowych do wypłynięcia na ląd stały. Uspo­
sobienie w Neapolu, w Kalabrii jest jak najprzychyl­
niejsze dla Garibaldego, tak że samo już ukazanie 
się jego może zapewnić zwycięstwo wysokićj idei, 
którćj jest reprezentantem. Movimento genueński 
donosi o raporcie zaniesionym przez istniejący jeszcze 
rząd neapolitański do wielkich mocarstw7, oświadcza­
jącym , iż król Franciszek H odwołuje wojsko z Sy­
cylii, aby ludności tamecznćj podać sposobność przez 
zwołać się mający parlament do oświadczenia wła­
snćj woli, pod warunkami wszakże że i wojsko Ga­
ribaldego ztamtąd ustąpi, aby ludność messeńska 
wolno i bez gwałtu zdać mogła swoje wota.

WŁOCHY.
Garibaldi korzysta z zawieszenia broni, ażeby 

przygotować wszystko do wylądowania na stały ląd, 
gdy tego się okaże potrzeba. Podróżni, którzy z 
Messyny dnia 2 liptu przybyli, otrzymują, że Gari­
baldi ma przeszło 300 statków w pogotowiu, ażeby 
na nich mógł przewieść wojska swe przez cieśninę, 
skoro zechce. I do dzienników wiedeńskich telegra­
fują, że w Palermie panował nadzwyczajny ruch po­
między ochotnikami, którzy na teatr wojenny się 
udają. Z innego źródła dochodzi wiadomość, że w 
Sycylii wszystko przygotowane do wylądowania na sta­
ły ląd. Jeżeli się rzeczy tak istotnie mają, natenczas 
uzasadnioną jest pogłoska, krążąca na giełdzie pa- 
ryskićj, że Garibaldi li tylko z tego powodu zawarł 
konwencyą wojskową z Clarym, ażeby napróżno nie 
wylewać krwi nad oblężeniem Messyny. Utrzymuje 
on bardzo słusznie, że klucz do warowni messeńskićj

DOROTA, całując ją w czoło.
Bóg ci nagrodą będzie, lube dzićcię!

JAN.
Ważne mi, ważne zwiastują się rzeczy;
Jest Bóg co ludzkie sprawy ma na pieczy: 
Wieczna moc Jego, i wieczna Mu sława! 
Pozna Halinę rodzina Wiesława...
Sprowadź nam ojca, poszukaj go wszędzie,
Nie trać ni chwili aż tutaj przybędzie;
Niech przyjdzie pieszo, bo choć wieś jest bliska, 
Od nas ją dzielą zbłotniałe stawiska:
Nim w okół lasu jadący okrąży,
Pieszy ścieżkami trzykroć pierwćj zdąży.

(Wiesław wychodzi.)

SCENA yiu
Ciż prócz Wiesława!

DOROTA.
Cóż ty zamyślasz?...

JAN.
Szczęsna jćj rodzina! 

Boskićj litości nadeszła godzina,
I dwoje sierot, dwóch plemion ostatek,
Wrócą się dzisiaj do łona swych matek... 
Wspieraj mnie Boże w mojóm przedsięwzięciu! 
Oddam ci syna w przyszłym twoim zięciu, 
Stanisław córkę znajdzie w twej Halinie...

HALINA.
Więc wy co wiecie o mojćj rodzinie?

JAN.
Bóg, droga Halko, co ciebie ratował,
I twoich krewnych przy życiu zachował;
Chatkę i córkę stracili w potrzebie,
Dziś w nowćj chatce uściskają ciebie!
Podziękuj Bogu coć do nićj sprowadza,
I twoję miłość miłością nagradza.

. HALINA,
O nieba! żyje matka moja droga?
Ach, mówcie, mówcie! proszę was na Boga!

znajduje się w Neapolu. Konwencyą zawarto dąwi 
25 lipca, a 26 obsadziła kolumna Medicego już Meuwi 
synę, poczćm nazajutrz odbył się uroczysty wjif ] 
dyktatora na czele brygad Cosenza, Bixio i MalèL 
chini. Miasto, które od kilku tygodni było przhfl 
mieszkańców opuszczone, ożyło znowu na raz. ;£ 
wszystkich domów wywieszono narodową chorągi,rt 
trzykolorową, wszystkie okna i balkony przepełnił L 
były ludem i niezmierną radością przywitano zw n 
stuna nowych, lepszych czasów. Opinion Nat}0 
nale, z którćj powyższe wiadomości wyjmujemy i ia; 
daje, że Clary zatrzymał we warowni tylko 20 
wyborowego żołnierza, resztę zaś odesłał do Ni 
polu i Reggio. Jeden z paryskich dzienników legii Z 
mistycznych podaje następujące przyczyny, kt¡tn 
spowodowały jenerała Ciary do tego kroku: jyt 
pierwsze, że zaopatrzenie warowni w żywność j poi 
niepodobieństwem, ponieważ marynarka królewi ur£ 
nie chce przewozić żywności do Sycylii, i komem ijsi 
rujący admirał podobno się chce podać do dymii ryi. 
gdyby mu podobne zlecenie nadano; po drugie, - 
w Genui 35,000 ochotników oczekuje tylko wyląśegc 
wania Garibaldego na ląd stały, aby się z nim pę< 
łączyć, i dla tego rząd neapolitański zgromaii b j 
wszystkie swoje siły, każeby lądowaniom tym pt fil 
szkodzić. eei

— Garibaldi wydał następujący rozkaz dziei Si 
do armii: „Miri, 19 lipca. Rozkaz dzienny do arnidc 
Brygada Medici dobrze się zasłużyła ojczyźnie, iiieji 
czepieni przez siły przewyższające pokazali żołnie th i 
jćj, co bagnety synów wolności zdziałać mogą. , ih, 
nerałowie brygardy Cosenz, Medici, Carini i Bi a d 
mianowani są jenerał majorami, pułkownik zaś Ei prz; 
jenerałem brygady. Armia narodowa Sycylii skład skł 
się będzie tymczasowo z czterech dywizyi pika, 
choty pierwszćj klasy, z brygardy artyleryi i lii ty 
waleryi. Dywizye oznaczone będą numerami i piei ial 
sza dywizya jenerała Turr otrzyma numer 15. ( ist 
lem uformowania brygad powyższych dywizyi p nal: 
czynią niezwłocznie jenerał majorowie potrzeb doi 
propozycye względem mianowania oficerów. Od dfi v 
dnia nosić będzie nasza armia nazwę armii { 
dniowćj. Szef sztabu jeneralnego sekretaryatu 
jennego upoważniony jest do wykonania po 
szego rozkazu, (podp) G. Garibaldi, dyktator.”

Constitutionnel donosi stósownie do wi; 
mości nadeszłych statkiem „Newa” do MarsyL 
Messyny dnia 29 lipca, że Garibaldi wkroczy! 
Messyny na czele 20,000 żołnierza, i że rozkat, 
ustawić bateryą nad morzem, przy którćj robotatzsc 
sam kieruje. Baterya ta zasłaniać ma przepraw z 
jego na ląd stały. Burmistrz Messyny wezwał wpfccc 
klamacyi, na czele którćj herb sabaudzki umiaM 
czony jest, mieszkańców, ażeby powrócili terazfAr 
miasta. W skutek tego wezwania wróciły natjłie 
miast okręty do portu, pootwierano kramy i kaife i 
powrócił do swego zwyczajnego zatrudnienia. [Syi

Espero donosi, że przy porcie wznoszą dwM 
małe warownie, które go bronić mają. Syn Garifo Di 
dego przybył do Palermu w celu wyleczenia sięUcla 
swych ran. Z Neapolu przybywają codziennie ow t,

Gdzie jest mój ojciec?... uściskać ich mu« 
Jam się modliła tyle za ich dusze... L”

(w oddaleniu słychać przygrywkę na flecie na nćtę krakowiaka »pie’>T-e 
przez Wiesława; głoa fletu coraz bardzićj się zbliża).

HALINA, w zachwyceniu.
Czy słyszysz, matko?

DOROTA.
Ach, drogi mój Jańie,

Jak mię zachwyca to przyjemne granie!
Jak mi te tony do serca trafiły!...

HALINA.
Tak na weselu nucił Wiesław miły.

JAN, wskazując okolicę.
B let, co tak czule głos po lesie szerzy, 
Opiewa szczęście bliskich trzód pasterzy;
Ów strumyk co się w tamte snuje strony,
W biegu pozdrawia rodzinne zagony.. 
Spojrzyj Halino, czy nie zapamiętasz,
Lat twych dziecięcych? to błonie, ten cmeatł 
Krzyż na kościele co lud ten szczęśliwy, 
Oświeca z góry, jak słońce te niwy,
Choć nieco zmienne, wasze to siedlisko; 
Chata Wiesława także bardzo blisko...
Ale cóż ciebie ten śpiew tak zachwyca?
Co znaczą ogniem płonące twe lica?
Ta rzewna smętność, to bijące łono?
Z jćj oczu spadnij, przeszłości zasłono I r.„0

HALINA, rzucając się na kolana przed obrazem Najświętwój P*®11' fíftto
• • Śpiew.

Najświętsza Panno w gwiaździstćj koronie,
Co tam królujesz na niebieskim tronie, .
Co za twym ludem wstawiasz się do Syna- j 
Królowo Polska, o Matko jedyna!

Serc opiekunko, nadziejo, pociecho,
Co i" ie z rodzinną rozpoznajesz strze 
Za moje wianki, bławatki, ofiary,
O jakżeś hojna, łaskawa bez miary!

(Dokończenie nastąpi.)
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(tytrie, którzy z armii królewskiej zdezertowali i za- 
Mttaiadają przybycie wielu swoich kolegów, 
wjij Turyn, 1 sierpnia. Wiadomości z Palermo po-

tjerdzają, że Garibaldi się zbroi, przygotowuje wy- 
przawę do Neapolu, i oczekuje tylko hasła z lądu 
z. slego, które tćż zapewnie wkrótce dane będzie, 
łgiitrtani przygotowuje nową wyprawę w Genui, z 
inii(irą wylądować zamyśla w Kalabryi. Zgłosiło się 
znii niego już 14 tysięcy ochotników. Wczoraj odpły- 
atijo na parowcu „Washington” 1000 ochotników do 
y (jazzo.g TURCYA.
egit Z Carogrodu, 2 sierpnia, donoszą do Paryża, że 
kfe ihmeta pasza, gubernator naczelny Damaszku, który 
i: ¡ybył do Carogrodu, zrzucono z urzędu, i odesłano 
5 ji powrót do Syryi, gdzie mu wyrok mają oznajmić, 
ewmrszyda paszę, gubernatora Bejrutu, uwięziono, 
lenitjsko francuskie otrzymało rozkaz udania się do 
mii ryi.
ie, — Korespondent do Oestr. Z tg. ze Smyrny, je- 
ylądiego z największych miast w Azyi Mniejszój, 130 
m p sięcy ludności liczącego, opisuje w następujący spo- 
tnad b położenie rzeczy w całćj Turcyi azyatyckićj w 

pi »¡li rzezi w Damaszku, a następnie zamieszcza 
tzegóły o tćj rzezi, powtórzone przez Czas, 

ziei Smyrna, 21 lipca. Zaledwie nadeszły tu pierwsze 
amisdomości o rzezi w Damaszku, gdy spostrzeżono 

s. Zidejrzany ruch między Hamalsami (ludzi roznoszą- 
tnieich ciężary a pochodzących powiększej części z Ko- 
,. j»h, nazywają w Smyrnie hamalsami, a liczą ich 

Bil u do 10,000). Co chwila dały się słyszeć groźby, 
ś El przy kłótni z jakimś Europejczykiem na komorze, 
kłaitkl jeden z hamalsów: „Poczekajcieno jeszcze dni 
i piłka, a poskakamy z wami, giaury, tak jakto uczy- 
i 1 i bracia nasi w Damaszku.” Europejczyk opowie- 
pierdał o tćj groźbie swemu konsulowi, a ten natych- 
. Cist udał się do paszy, który wezwał naczelnika 
yi ¡tnalsów i rozkazał mu, aby się ’starał zapobiedz 
rzeldobnym wypadkom. Lecz pasza pozbawiony zupeł- 
>d iii wojska, nie jest w stanie zmusić do pełnienia 

polioich rozkazów; słuchają go dopóty dopóki okolicz* 
tu iści nie pozwalają rozpocząć gwałtów. Lecz jak 
pottjiko wsparta przez zewnętrzną ludność muzułmań- 
” i, uczuje się dość silną fanatyczna część mieszkaó- 
wiai w smyrneńskich, nie będzie zważać na rozkazy 
rsyhzy. Wewnątrz kraju, w całój Anatolii, w którćj 
¡zyl Mach i wsiach przeważną część ludności stanó­
wka i$ Turcy, chrześcianie żyją pod ciągłym uciskiem 
bota ssnmiennych władz rządowych. Nadzwyczaj rzadko 
epra {zdarza, aby giaur uzyskał wymiar sprawiedliwości 
w piraci w muzułmanom, którzy swą nienawiść dla chrze- 

nnitiian czynnie okazują. Prawie corocznie zdarzały się 
¡raz Anatolii prześladowania chrześcian, które wpraw- 
aatji w zdołano powstrzymać, lecz w ostatnich czasach 
, kaź ly rozbiegły się szybko wiadomości o wypadkach 

Syryi, muzułmanie podnieśli dumnie głowę i go- 
i} się do wytępienia chrześci&n.
Dnia 15 lipca rano przybył tu parowiec francuski

się Maireur” przypływający z Bejrutu, skąd wypłynął
a obi t. m., z depeszami których treść natychmiast te- 

lafowano do Carogrodu i Paryża, a któreto de­
sze brzmiały jak następuje:
„Damaszek 9 lipca, godzina po północy, z domu 

JielKadera. Dziś rozpoczęła się rzeź o 2 godzinieplewi

popołudniu. Dzielnica chrześciańska została zrabowa­
ną i spaloną. 500 chrześcian do tćj chwili zamor­
dowano. Rząd turecki przypatruje się obojętnie. Ja, 
oraz bonsulowie rosyjski i francuski schroniliśmy się 
do tego domu, lecz nie wiemy co się z nami stanie. 
Patryarchat, kościoły, konsulaty są spalone. Najprzód 
zrabowano dom konsula rosyjskiego, który jednak 
szczęściem nie znajdował się tam, gdyż inaczćj zo­
stałby zamordowany. Konsula belgijskiego i holen­
derskiego zabito, a my wszyscy uważamy się za zgu­
bionych.”

W d. 18 lipca przypłynął rosyjski parowiec „Oleg” 
który w kilka godzin po parowcu „Eclaireur” opu­
ścił Bejrut i przywiózł zatwierdzenie powyższych 
wiadomości. Nakoniec wczoraj wieczór przybył tu pa­
rowiec Lloyda „Malta”, przywożąc listy z Bejrutu 
sięgające do 15 lipca a z Damaszku do wieczora 12 
lipca. Według nich w ciągu trzech dni od 9 do 12 
lipca Damaszek był sceną najstraszniejszego zniszcze­
nia i okropnych mordów. Ograniczam się tutaj na 
przedstawieniu główniejszych chwil tćj rzezi.

O godzinie 2 po południu dnia 9 lipca tłumy 
Turków, Arabów, Kurdów, Druzów, a najprzód tu­
recka załoga miasta rzuciły się na dzielnicę chrze- 
ściańską, zamieszkałą przez 25 do 30 tysięcy dusz, 
i zapaliły ją ze wszystkich rogów. Pożar trwał trzy 
dni, a dzisiaj cała ta dzielnica jest tylko stosem 
dymiących się gruzów. Liczba zabitych chrześcian 
da się tylko oznaczyć przybliżenie zważając na licz­
bę pozostałych, których jest około 8000 w twierdzy 
lub u sprzyjających im arabskich rodzin, a 2000 
schroniło się do Abd el Kadera. Jeżeli przypuścimy 
że jeszcze kilka tysięcy ukryło się w różnych do­
mach, to zawsze najszczuplćj licząc, liczba wymor­
dowanych od 12 do 15 tysięcy dochodzi. Na wszyst­
kich ulicach piętrzą się stosy trupów. Wszystkie 
klasztory i kościoły stały się pastwą płomieni, jak 
również domy konsulów, z wyjątkiem angielskiego 
i pruskiego położonych w dzielnicy tureckićj. Konsul 
belgijski (chrześcianin rodem Arab) i dragoman kon­
sulatu rosyjskiego są zabici. Konsul amerykański 
ciężko raniony. Konsulowie grecki i francuski zna­
leźli schronienie w domu Abd el Kadera. Angielski 
i pruski konsulowie, których domy, jak wspomnia­
łem, leżą w tureckićj dzielnicy, wynieśli się z nich 
a przyjęli do swych mieszkań tyle chrześcian ile 
tylko zmieścić się mogło, sami zaś stanęli w sąsie­
dnich domach tureckich. Konsul austryacki schronił 
się do angielskiego a rosyjski znajduje się w cyta­
deli. Położenie chrześcian, którzy się zdołali ocalić, 
jest rozpaczliwe. Niezważając już na to, że większa 
ich liczba nie wie co się stało z ich najbliższymi 
krewnymi, cierpią oni brak pierwszych potrzeb do 
życia, mianowicie ci, którzy schronili się do cytadeli, 
a jeżeli położenie przeciągnie się dłużćj, zagraża im 
śmierć głodowa. Przyjęci do domów tureckich, są 
w ciągłćj obawie. Jakoż w dniu 11 b. m. dzikie 
tłumy rozbójników wdarły się przemocą do dzielnicy 
tureckićj i wywlekając z domów znajdujących się 
tam chrześcian, zabijali ich bez litości na ulicach. 
Już przeszło 100 padło trupem, gdy Abd el Kader 
nadszedł z oddziałem słuchających go Mogrebinów, 
rzeź powstrzymał i resztę uwolnił.

W całćj tćj sprawie Abd el Kader postępował 
z nadzwyczajną szlachetnością i z nie zachwianą

odwagą. Już w połowie czerwca chrześcianie w Da­
maszku zaczęli się obawiać rzezi. Wówczas to za­
rządzający konsulatem francuskim,!'pan Lanuss, na- 
eadził się z wygnanym wodzem arabskim, a ten dał 
mu uroczyste przyrzeczenie, iż nietylko sam do 
swego konaku przyjmie tyle Europejczyków, a mia­
nowicie kobiet i dzieci, ile tylko tam pomieścić się 
zdoła, ale resztę będzie bronił wszelkiemi siłami. 
Wiedzieć należy, że za Abd el Kaderem przybyło na 
miejsce jego wygnania około 4000 Mogrebinów tj. 
Arabów algierskich, czczących go jako proroka i po­
słusznych mu nie ograniczenie; im to i ich naczel­
nikowi winni jesteśmy, iż nie wszyscy chrześcianie 
wymordowani zostali w Damaszku.

Według opisu mego przyjaciela z Damaszku, po­
żar w dzielnicy chrześciańskićj tak był straszny, iż 
chociaż niebo było bezchmurne, przez dwa dni nie 
było widać słońca. Spalono przeszło 3000 domów. 
Żydów oszczędzili t<| muzułmanie, lecz zmusili 
ich by rabusiom podczas mordów przynosili pokarmy 
i napoje. W czasie rabunku odznaczyli się w pierw­
szym szeregu żołnierze tureccy, którym właśnie po­
wierzona była obrona miasta. Oni także pierwsi mordo­
wać zaczęli. Ażeby mogli łatwićj swe krwawe dzieło 
spełniać, porzucili karabiny i mantelzaki i dopiero 
12 lipca wydano im rozkaz, ażeby broni swćj wy­
szukali. Do żołnierzy tureckich przyłączyło się naj­
przód pospólstwo miejskie, a następnie dopiero nad­
biegająca z okolicy ludność: Kurdowie, Druzowie 
z Horanu, Metualisowie i Beduini. Gubernator, Ach- 
met pasza, siedział ciągle w cytadeli uzbrojonćj 
w działa.

W Bejrucie obawiają się także rozruchów. Licz­
ba wychodźców, między którymi znajduje się wielu 
uciekających z Libanu, jest wielka, iż jedynie w dn. 
14 i 15 lipca 4 tysiące osób siadło na okręty w 
Bejrucie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 6 sierpnia. Wczoraj pomimo dość wątpliwej po­

gody zwykła coroczna zabawa straży ogniowej odbyła się 
w Dębinie, wedle programu. Członkowie towarzystwa wracali 
do miasta z pochodniami około 10’/, godziny wieczorem.

. Przez śmierć dziekana i proboszcza opróżniona pleba­
nią w Osieczny oddano mansyonarzowi Romanowi Leszczyń­
skiemu z Zbąszynia pod zarząd, jako komendarzowi. Również 
tymczasowy wikaryusz Rosolski z Odoianowa otrzymał zarząd 
plebanii Gostyczyna „per commendam“.

— Druga katolicka posada nauczycielska w Pobiedziskach, 
pow. średzkim, przynosząca rocznie 126 tal. w gotowiźnie i 
wynagrodzenie za pomieszkanie, ma być natychmiast obsadzo­
ną. Również katolicka posada nauczycielska w Kąkolewie, 
pow. bukowskim, przynosząca prócz 50 tal. wgotowiźnie, ro- 
cznie 16 szefli żyta, 4 szefie jęczmienia, 4 szefie grochu, 4 
szefie tatarki i 2 kopy słomy, zostanie opróżnioną d. 1 paź­
dziernika r. b. Na obiedwie posady służy prawo prezentowa- 
nia właściwemu dozorowi szkolnemu.

Telegramy ostataie.
Paryż, 6 sierpnia. Wczorajszy wieczorny numer 

Patrie zawiera wiadomość, że 1500 żołnierza z ar­
mii Garibaldego wylądowało w Kalabryi, nie spoty­
kając nigdzie oporu. Teaże dziennik donosi z Tu­
rynu, że obiega tam pogłoska, jakoby pełnomocnicy 
neapolitańscy, przekonawszy się o niemożebności za­
warcia aliansu z Piemontem, mieli być w zamiarze 
opuszczenia Sardynii. Nową pożyczkę, w ilości 150 
milionów po kursie 80%% zawarto podobno. (P. Z.)

-Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Sprzedaż konieczna. [1290] 
Ml.Sąd powiatowy w Wrześni,

wydział pierwszy.
Dobra rycerskie Babin z folwarkiem 
Uczepionym, Sierakowem, do Nepo- 
■oceny z Białobłockich Skaławskićj te- 
« do sukcesorów jćj należące, osza- 

3 na 35,082 tal. 7 sgr. 2 fen. 
taksy, mogącćj być przejrzanej, 

faz z wykazem hypotecznym i warun­
ki w registraturze ma być dnia 30 
Jcznia 1861 przed południem o gc- 
6nie lOtćj w miejscu zwykłćm posie- 

sądowych sprzedane.
Wszyscy niewiadomi pretendenci re- 

wzywają się, ażeby się pod unik­
iem prekluzyi zgłosili najpóźnićj w 
■Nńinie oznaczonym.
Niewiadomi z pobytu wierzyciele 
? likwidacyjnćj po Tadeuszu Bień- 
’skim, sukcesorowie czyli następcy 

JW po Izydorze Stern, referenda- 
652 sądu apelacyjnego Solms i suk- 
s°rowie resp. następcy prawni po 
Jtyąostomie Niegolewskim zapozywają 
' oiniejszćm publicznie.

I Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
m z hipoteki nie wykazującćj się za-, 
gojenia z ceny kupna poszukują, 
¡J^hsyą swą do nas zgłosić się po- 

^Tześnią d, 16 czerwca 1860.

Sprostowanie.
WT wykazie wylosowanych w terminie 

św. Jana r. b. 4% listów zastawnych 
(dodatek do Dziennika Poznańskiego 
nr. 161) zaszły następujące pomyłki 
drukarskie:

ad B. na 500 tal.
zamiast nr. 9/2954 Gwiazdowo Środa, 

ma być nr. 9/4954.
zamiast nr. 64/307 Przygodzie Odola­

nów, ma być Przygodzice.
ad D. na 100 tal.

zamiast nr. 34/9472 Łagiewniki Poznań, 
ma być nr. 36/9472.

ad E. na 50 tal.
zamiast nr. 14/2041 Umułowa Poznań, 

ma być Umułtowo.
ad F. na 25 tal.

zamiast nr. 76/3298 Czarnotki Odola­
nów, ma być Czarnotki Środa.

zamiast nr. 89z2653 Mszyczyn Śrem, 
ma być nr. 98/2653, s

co się niniejszem prostuje.
Poznań, dnia 1 sierpnia 1860. 

Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

Żyto hiszpańskie
sprzedawać będzie Dom. Dorek 
szefel 10 sgr. nad najwyższą cenę po­
znańską; uprasza się o rychłe zamó­
wienia franco. [1405]

Nakładem Ludwika HEcrz- 
baclia w Poznaniu wyszło:
0 historykach polskich XVI wieku

część trzecia.
O życiu i pismach

Jana Dymitra Solikowskiego
napisał Władysław Nehring. 

__________ Cena 20 sgr.______[1424]
Obwieszczenie. [1455]

Postępowanie spadkowo-likwidacyjne 
nad pozostałością zmarłego dziedzica 
dóbr Ignacego Skorzewskiego z Nekli 
zakończone.

Środa, dnia 25 lipca 1860.
Królewski Sąd powiatowy, 

_________ wydział pierwszy._________
8RP* Małe Garbary nr. 6 są na 

pierwszćm piętrze 6 pokoi, kuchnia itd. 
albo od 15 sierpnia lub też 1 paździer­
nika r. b. do najęcia. [1438]

Dominium Kurzagóra pod Kościanem 
ma na sprzedaż hiszpańskie żyto <lo 
siewu , szefel po 1 ’/a złotego nad 
najwyższą cenę poznańską. [1437]

Drelich na miechy do zboża, miechy gotowe z szwami i 
szwów, jako tćż dery do spania i na konie poleca

ANTONI___
I1456J (Skład płótna.

Za 18,000 tal., za cztery lata płat­
ne , zahypotekowane bezpośrednio za 
pożyczką. Ziemstwa wynoszącą, 46,000 
(z którćj już 12,000 jest umorzonych) 
i za mnićj więcćj 20,000 talarów w go- 
towiźnie jako zaliczkę, poszukuje się 
nabyć dobra rycerskie, posiadające do­
brą ziemię, dobre położenie i bespie- 
czny stan hypoteczny. Chęć sprzedaży 
mający, których własność powyższym 
warunkom odpowiada i korzystne kupno 
obiecuje, niechaj zechcą przesłać bliż­
sze szczegóły franco poste restante do 
Zgorzelic pod adr. A. H. v. M. nr. 8.

Oferty ajentów nie zostaną uwzględ­
nione. [1453]

Prawdziwe peruwiańskie gnano 
polecają, ręcząc za prawdziwość

F. Putiaiycki i Sp.
[1423] w Pleszewie.
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MagdetargsHe stowamszenU zatop«» od ognia
z kapitałem zakładowym pięć milionów talarów w kurancie praskim,

w 5000 akcyach po 1000 tal., z których 2799 w obieg puszczono, 
przyjmuje po tanieli9 stałych premiach zabespieczenia od ognia tak w miastach ? jak i gso wsiada, na 
ruchome i nieruchome przedmioty.

W taniości swych premii może się rówiaać z każdym innym nakładem tego 
rodzaju, również zapewnia przy zabespieczeniach na dłuższy czas znaczne korzyści.

Bardzo kwitnący stan towarzystwa wykazuje niżćj podany krótki wyciąg z tegorocznego zamknięcia rachunków. 
Wyciąg z zamknięcia rachunków z roku 1859 magdeburgskiego towarzystwa zabespieczenia od ognia:

Kapitał zakładowy, podwyższony stósownie do przejrzanych statutów z roku 1857 na . 5,000,000 tal. — sgr, — fen.
Rezerwy: rezerwa kapitałowa 

rezerwa premiów 
rezerwa szkód ogniowych

25,547 tal.
541,801 „
69,564 „

13
5

12

sgr. 5 fen. 
8 
7

Czas w Anglii yilgortny i zmienny, pszę 
na gruntach mocnych słabe i obrzeduie, 
lókkich lepsze, ale ogólnie położone.

We Francy! reny mają, się ku podniesie; 
bo próby świeżej pszenicy i z koloru i z, 
konsumentów nie zadowolniiy.

W Hollandyi przy dobrych cenach nie 
wielkiego ożywienia.

Na naszćj giełdzie nie było ruchu, bo 
i nie było wyboru dobrego w próbach, 
żące od kilku tygodni na przeróbce psze 
z powodu deszczów codziennych nietyłko] ¡e 
nie poprawiły, ale nawet straciły na wad1 
gatunku. Celne ziarno było poszukiwali 
płacone bardzo wysoko.

Na żyto nie mieliśmy żadnego odbytu 
więcej, żc wszystkie polskie partye mają 
chliznę.

Za łaszt świeżego, bardzo pięknego 
piekarze zapłacili 366 guldenów.

Sprzedano w ciągu tygodnia łasztów psi 
385, żyta 170, jęczmienia 40, rzepaku 
grochu 55. /

Płacono za szefel wagi pruskiej: “
tal. sr. f. tal. , 

Pszenicy 83 24 do 85 4fnt3 42 doi.

2

¡se

Rezerwa z premiów wpłynąć jeszcze mających 
Summa zabespieczeń w roku 1859 .
Dochód z premiów: wgotowiźnie •

pozostałość z roku 1858

Ogół wszystkich rezerw w gotówce

1,535,549 tal. 12 sgr. 9 
493,856 „ 20 „ 1

fen.

638,913
1,660,358

815,604,921

]

2,029,406
1,244,896

2
23

10
1

85 23 
87 12

Zapłacone uszkodzenie włącznie z jeszcze zapłacić sig mająeemi . .
W czasie 16 letniego istnienia zapłacono aż do końca 1859 roku 15,084 poszkodowanym

wynagrodzenia ............ 6,806,949 „ 20 ,, 5 „
Jako ajent wyżój wzmiankowanego zakładu otrzymałem co tylko koncesyą. od król, rejencyi i polecam się 

Szanownćj Publiczności tutejszego miasta i okolicy do przyjmowania wniosków o zahespieczenie i udzielania wszelkich 
szczegółów z zakładem tym w związku będących. . . .

Chilezno, dnia 1 sierpnia 1860. Kupiec W. Wierzbicki
zarazem ajent magdeburgskiego stowarzyszenia zabespieczenia od gradobicia 

[1452] i magdeburgskiego stowarzyszenia zabespieczenia życia.

86 13
88
90 1 
8125 
8125 
75 9

3 10 10 
3 16 6

1 19 2

ir
(0?

3 offt

1 lisk

Fortepiau mahoniowy, 6 oktaw, 
za 60 lal. W. Garbary nr. 49. [1444]

Fortegilasa w dobrym stanie jest
na sprzedaż u

Frynkowskiego
[1454] przy ulicy Goiębićj' nr. 1.

S®r®yhyłł «I© łPoamassia.
Dnia 6 sierpnia.

Bazar: Wł. dóbr hr. Mycielski z Chociszewic, 
Jaraczewski z Lipna i Tukallo z Wilna.

Oehmiga Hotel Francuski: Panie Arciszewska 
ze Swierczewa i Banaszkiewicz z Uleyna, 
insp. Klug z Mrowina, kupcy Ga: stacker z 
Berlina, Goldenring z Wrześni i d’Orping- 
haus z Kolonii.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Kaniewski z 
Wschowy, Urbański z Turosiowa, Karcze­
wski i Bogacki z W’ierzbicy, panie Falko­
wska z Pacholewa, Lutostańska z Tarnowa, 
Zalewska i Węclewska z Gołcza, Kuiicka i 
Czerniejewicz z Buku, Marmć z Wschowy, 
insp. Büttner i komisarz Waligórski ze Śre­
mu, lekarz Cichocki z Rogoźna i panna Wi- 
niewska z Jutrosina,

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr hr. My­
cielski s Dębna, kup. Brechert z Wrocła­
wia, rzeznik Grabowski ze Szamotuł, lekarz 
Rudkowski 'z Sierakowa, sędzia Nötel z Go­
stynia i pani Bernhard z Berlina.

Mylinsa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Rodby z Błociszewa i hr. Węsierski z Za­
krzewa, bud. Neukranz ze Smuszewa, fahr. 
Schulz i kupcy Salomon, Tuchler i Grix z 
Berlina, Strauss z Moguncyi, Bodemer z 
Grcsenhain, Lederle z Deideshein, Celler z

Wiednia, Lichtheim ze Szczecina, Kobliński 
i Heissecke z Wrocławia, Giitermann z Barn- 
berga, Miileisen z Gmiind i Oertel z Berlina.

Bnscha Hotel Rzymski: Kupcy Gabert z Gu- 
ben, Bloch z Paryża, Zipiiński z Lipska, 
Bauer z Kamienicy, Wanders z Krefeldu, 
Lbttinghausen z Lennep, Guttmann i in­
spektor Genzdorff z Berlina, właściiel 
dóbr Jouanne Pleszewa i pani Wendt 
ze Szczepankowa.

Hotel dn Hord: Wł. dóbr Chłapowski z Czer­
wonej wsi, Żółtowski z Ujazdu.

na wios. odst 12%—% tal. pł. Olćj lniany: 
w miejscu 10% tal. Okowita: ceny mało co 
zmienione, wypow. 60,000 kwart, w miejscu 
bez beczki 18%—%, z beczką, na sierp., sier.- 
wrze. i wrz.-paź. 17%--%—'%, pł, 18 żąd, 
paź.-list. 16'%,—17, list-gr. i gr.-stycz. 16%

tal
na wiosenną odstawę 17- 

źąd.
Wrocław, 4 sierpn 

Na targu:

pł., 17*

Koo giełdy w Berlisfe
didst 4 sierpnia,

Faiyes.dobrom.
dito wä,
ńltei
dłte

k

1859 . , 6

pía-
SO20-.

1859
1868
1858

100%
101%
»06%
101%

dito prent • 
üfelígí öton skarb- 
> Mül.. . . 
Ubity ml. March.. 
Wo PmWétív-í
.dito dito . . .
iba; ftw...............
flito ffiia -------
dito W. Ka. Fosa.. 
dito dito }B©e) 
dito dito

7'

Hito «wk. B.. / . . 
(Rto Etna Zacte . .

8%

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 6 sierpnia.
Zyto- obrot słaby przy niższych cenach, 

na śier. 45, sier.-wrz. 44%, wrz.-paź. 44—%, 
tal. pł. Okowita: ceny nie wiele co zmie-.. 
nione, z beczką na sier. 17%, pł., wrz. 17%
żąd., paź.-list 16%, paź-Jist-gr. 16’/, pł. 
16%, tal. żąd.

BprHr, 4 sierpnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 73- 85 tai. 

wedle jakości. Zyto: ceny wyższe w miejscu 
2000 funt. 50—52, na sier. 49—%—%., sier.- 
wrz. 48%—%, wrz.-paź. 48—V,, paź.-list. 
47—%—% pł., 47% żąd , list.-gr. 46—%, 
na wiosenuą odstawę 45%—% pł., 46 tal. żąd. 
Jęczmień: w miejscu 25 szefli 38—43 tal. 
Owies: dobrze się trzymał w cenie przy nie­
znacznym obrocie, w miejscu 1200 funt, 25— 
29 pł., na sier. 25%, wrz.-paź. 24% żąd., paź.- 
list, 24'/,, na wiosenną odstawę 24% tal. pł. 
Ołój PifiDiowyt nieco wyższe>ceny, w mięj- 
scu 100 funt, bez beczki 12 żąd., na sier. i 
sierp.-wrz. 12—%, pł., 12%, żąd., wrz.-paź. 
12%!—% pł., 12% żąd., paź.-list. 12%—%, 
list.-grud. 12%—% pł.,gr.-stycz. 12%, żąd.,

Rosy, poíys . 6
Pelas, obiígl s^asfe. • , 4 
dito Cet*;A. 8iHSEł. j » 
dito dito B. 300 sí. 1— 
¡Río L¿. s.a.wSS. 1 * 
& O&.sst&SOOtóí '

95% LssjdGi-y. ....
1161/, Złote ñsnt csl. 

Sfefem dito, 
bä, te

Nísa. banks. . . , . 
dstopfeí. wldpiAa

Ä3Ä. fcaata.................
PÄ3Ö bR. bai*.. . 
Disk, bnrsís. wí ¥fe¿ii

85
91
85%
94
88%
97

92%
91%
90

dsao.
¡sis-

I5OCS.

1

&«iai sdmph.

Pszenica biała 
, żółta

żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep zimowy 
Rzepak

Na giełdzie:

piękna śred. posted.
sgr. sgr. sgr.

95—99 90 77-85
92—96 83 76-80
69-7! 67 59—SI
50 —51 48 37—40
32—33 30 26—28
54—57 52 48 50
94 86 79
92 90 85

Zyto: aa sier. 46%, sier.-

-a

................. »-% .. .
Olój rzepiowy: w miej-paź.-list. 44% tal. pł. 

scu na sierp , sier_ 
list. 11% tal. żąd. Okowita: ceny niezmie­
nione, w miejscu 18, na sierp. 180, pł., sier - 
wrz. 18 żąd., wrz-paź. 17%, paź.-list. 16% 
tal. pł.

Gdańsk, 4 sierpnia.
W całym upłynionym tygodniu codziennie 

padały deszcze, a w poniedziałek i wtorek 
nie pamiętne ulewy w okolicach Gdańska zalały 
pola i łąki, przez co żyto skoszone mocno u- 
cierpiało, a stojące zboże zupełnie zostało po­
łożone.

Targi angielskie trzymały się wysoko, mo­
cno, ale bez materyalnego podniesienia. Ochoty 
do kupna było dosyć a przybyłe jednoczaso- 
wie 8000 łasztów zagranicznćj pszenicy wcale 
na targu nie ciążyły i łatwy znalazły odbyt

erp.-wrz. i wrz.-paź. 11 , paź -
iąd. C *

% daño.
pla-
COÜO.

- 1C3%:. iktye bas&ewsi krsdyfe
“ I. “84%

94

S9 21

dito fita
Ll.íty rent. March, 
dito Pomor.. . . ,
lito X Boh,
¿Eto Nadrsáító« . .

Pnelsrj stemabäws.
Ä.SÄ. meta»...............
dito d?oé«jg. s®f©d.
Ato fi. .

Rosy. 6 poty. Sts^l.
8

’f

97

95%

63%

83%
93

C6%
94%

95
96 
96

54%
62%
73%

BoSl-Anhait, 

BeriŁŁ-Hamb. . . . . 
BarL-]Po3sd.-Magd. . 
3erL-S2¡c¡ss5sSñ . . . 
WweŁ-Freib. . . .. 

dito nnjnsw. .
Braeg-Niskla..............
KöAlö-Bognmin, . . . 

dito pienroł.. 
dito dito . . 

Dolao-SaL-Marcli.. . 
DeIao»S^. Sol. peb.

Äto pifiRFOt. . 
Póła. FíyaJWilis, . 
Géms-Ss. A. IG. .

at. B.. 
Opoblte¿5WO. . . .

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
6
4
4
5
4

35%

Bed. Aiige».
BefL Tow, fewtd. . • 

S2% Gdansk teak 
87 Dysk. Uisisł komat 
91 Gote, hank prw., . 

Häa.^

IOS'/’ ■
Magd. ba-s& pryw. ■484 Psmsr. bank ryse» .

" Poan. bank prow. . . 
PrÄ. -nd». bsök. .

9B4, Salęitfc. .
78’^ Ai«?" psszsmbwis,
87%, BerL W. koł., ifäL .

a8*?.:

■ 5&2ää._ saäek toga. .

112%t ®>!i4sey® Egrswsa
135
107%
87%

57%
30%

80
93%

50%
133%
120%

pisewBfflfeiwi. 
Serb”A-sfo.it . . , 
dito ........

BerL-Éamh. ....
, dito H &I. . .
/ Berl.-Focs.-Msg. A 
‘ cEio JA Ö . . . 

dito Lit- B . , . 
BteL-Szcsedú, ,. 
dito H Em. . . . 

Koüo-Bortanin. . . 
-.dito & Em. . . . 
Doras - Sah -Marsh, 
dito femwen.. . . 
dito dita ni gsę, 
dito dito ry ser.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
1?:
?.

4

4
4
k

118%

87

71

59%
69%

62

84

Pdin.-yryd.
G®ra."S?X Lit. A 
dito lát. B, . . 
tlii.» Lit I) . . 
dito Lit. B . . 
dito Lit. F . .

Starog.-Pootó.. 
dito n fe., - 

Kto gi«ídy w
dais 4 sierpnia. 

ffasUry i bímísím 
Diskaty ......
Fzy&ycbsáary’ .
Lsdöry
FdlÄ Mt, feste.
Asäfc baafcioiy . .
No« Aastr.
Wrocław, obl. miejÄ 
PosEtó. ,-tíst Ztot.

Äito sw» ... 
dito now . . .

¿edito
SsiąssMe Listy Zsat 

dito ntnre Lśfc A, 
dito now ..... 
dito Lit. B. . . .
,dito Lit. C. . . . 
dito Listy Beat, 
dito ObHg. .pró’y.

Pob&to LW Źaai.. 
dito BOT. Esals, 
dito Ofelsg. g&arb.

da. ctd csąafe. & 500A 
'/Mosto, peźyęs. wod,
V4 Boebrey ascy® . . .

89% SsdąsM ....
; 103%,t dito tOT.&śssekega.

81

85

91%
83%
65

80
132
79%

25%

97%
100%
102%
102%
93
99%
99%

100%
*6%
78

S%
*■/.

4
4

•f-

4
3%
4
4
4

IjfOK

11 iegt
Zyta polskiego

„ krajowego 
Jęczmienia 70 21 
Grochu 
Rzepaku 
Rzepin

Toruń przebyło łasztów 
167, jęczmienia 85, rzepaku 89, grochu 
belek dębowych 1174, sosnowych 27,610, p 
ków 100, cukru centn. 1780, sucharów 800. ■ 
31 lipca zostawało na spichrzach pszenic; 
sztów 7100, żyta 1600, jęczmienia 140, jBO 
120, grochu 500.

Sprzedano drzewa:
belek sosn. 25—34' dł. 7-8'/, g~
okrągl. po 40—42' 10—13" 180, 270 do 

500 kóp blamisów po 5% tal. kopa. JT 
500 plancons. od 8% do 11 sgr, je

6 kóp hali 1450 tal. korona, ^ri
Kursa zamian: , ,

Londyn 6 17. Hamburg 150. AmsteEf ^ 
141. Aleks. Makowski

1 20 
1 23 
3 2 
3 8

iiiiz
li

péj,
pszenicy 446, ¡ 06yj 

ish

C«| BG

CENI TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy j . szfl. 16 gin.

„ ordyaar. , 
Żyta ciężkiego „

„ lżejszego „
Jęczmienia dużego „ 

» małego „
Owsa . ... „ 
Grochu do gotow. .

„ na paszę „ 
Rzepin zimowego , 
Rzepiku zimowego „ 
Rzepin latowego „ 
Rzenikn latowego „ 
Tatarki . . '. „ 
Kartofli . . . „ 
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czar«-. „ 
Koniczyny białój „ 
Siana, ceat. , . 
Słomy, „ . . . 
Oleją cent . . 
Spirytusu {beczka 1

80% Trał. . .

ŚS-
d&ao.

p5a~
S6ao.

95

94%

100
94%
79%
87%
75%

a

87%

79%,

94%
89%

96%,

87«

62%

80

¿if»-« SHigsUzh ksísí 
SiUsaysh,

Fsssffifc&ai .......

dito new. Baña.

dnia 
6 sierpnia 1!

U!
od

In,
1

- — - -
— — ■

1 25 1 26
1 20 1 22

— -
— — — -i

-
— — -—• -

3 2 6 3 i
3 2 6 3 !

- “Í-. —
- __ ....

— — — 4
10 — 12

1 22 6 1 2Í
- — — -

- -
— - "iHł1

- -

17 5 -i 17

108%

dito ebLBp4»«.pSenr. 
dito ........

Głcg. Sa««!?, ....
Brsfig. Niistóe ....
palts. Bai. March,.

Gáíaa-Sa
■ ®to Lit B, 
dita ebl. glenf. 
díte ......
dito ......

Opob Tärnew.. . 
Kf.fio ■ Bognmín . 

dito ebl. s praw pie?, 
fes gíow. fep.

5 p?. pí®r®. 
si. Lit A4 G.

r
4
4

1’

i

(I*

100%,
93
91%

98%
98%
98%

100

h-,
4

3%
4%

88%

í

i
iV,

35%,
39%,

án.t& 6 sierpnia.
Prass, obl. 

dito poiy. éfe’b, . 
dito dito 
dito gaży. r. 4868

Posa. IdsŁ Za^. . . 
dito a«we . . . . 
dito KOT8 ....

Ssl. L5»t Zs«t, . . .
Zach. UrasS...............
PoWe ........
Fosa. läßt Kent. . 
dito obi.saiejsMI.Em, 
dito obl. prcw.. . . 
dito afea. bank, »sott, 
Sw.Pssn. ak.M.toł. 
Góirao-Sasl. dito A.
„ efei.s p?aw.pi«w.S 

Poteide baakaoty . . 
Najnowsza poż.preska

4%

S%T

3«/.
92

88

106%81%


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\08\179\0125.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\08\179\0126.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\08\179\0127.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\08\179\0128.tif‎

